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Sekty i alternatywne ruchy religijne 
mogą być destrukcyjne dla człowieka 
Grażyna Rakowicz 
Rozmowa 

Z ks. prof. Janem Perszo-
nem, z Wydziału Teologicz­
nego Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, spe-
ęjalizującym się w teologu 
fundamentalnej, religiologii 
imisjologii. 

XV Toruńskie Sympozjum, 
które odbyło się w Centrum 
Dialogu im. Jana Pawła n, 
było poświęcone sektom i al­
ternatywnym ruchom religij­
nym. Jakie są wnioski po nim? 
To sympozjum było właściwie 
poświęcone próbie odpowie­
dzi na pytanie, czy można mą­
drze uprawiać apologię, czyli 
bronić katolicyzmu (chrześci­
jaństwa) przed sektami czy 
przedstawicielami tak zwa­
nych alternatywnych religii 
i kultur. One nie są ani chrze­
ścijańskie, ani z chrześcijań­
stwa się nie wywodzą, ale 
jedno jest pewne: mogą być 
destrukcyjne. I nie chodzi tu 
tylko o obronę Kościoła kato­
lickiego, jego nauczania oraz 
tego, co Jezus Chrystus obja­
wił - co jest najważniejsze 
w Kościele. Idzie przede 
wszystkim o obronę czło­
wieka, i to każdego. Zarówno 
tego wierzącego, jak i tego, 
którego nie interesuje żadna 
religia, którego trzeba chronić, 
przed wspomnianą destrukcją 
ze strony sekt czy alternatyw­
nych ruchów religijnych. 
A więc także przed zepsuciem, 
zniszczeniem poprawnej, inte­
gralnej wizji człowieka wy­
tworzonej w chrześcijańskiej 
kulturze, a dotyczącej m.in. 
małżeństwa, rodziny czy ta­
kich wartości jak godność 
osoby. Ta bardzo precyzyjna, 
bardzo nośna i piękna koncep­
cja osoby jest dzisiaj niszczona 
także przez kulturę masową 
i w tym sensie trzeba polemi­
zować, trzeba przedstawiać ar­
gumenty, mówić „nie" tym za­
grożeniom. 

To jak bardzo dla tych warto­
ści, o których ksiądz profesor 
wspomniał - jak małżeństwo, 
rodzina, godność człowieka -
te sekty czy alternatywne ru­
chy religijne są zagrożeniem? 
Niestety nie ma badań, które 
by dokładnie pokazywały, jaki 

Ks. prof. Jan Perszon: - Przy 
pomocy cybernetyki można 
będzie bardzo łatwo 
stworzyć system totalitarny, 
który skontroluje każdego 

faktycznie jest wpływ tych 
sekt czy alternatywnych ru­
chów religijnych na wymie­
nione wartości. Ale można 
śmiało powiedzieć, że przez 
nie - co najmniej od 20 lat - ży­
jemy w świecie, który nam się 
rozpada i organizuje na nowo. 
W świecie, który staje się co­
raz bardziej cybernetyczny, 
czyli w którym prawie 
wszystko jest skomputeryzo­
wane. A to sprawia, że ten 
bezpośredni, zarazem niekon­
trolowany dostęp do czło­
wieka, jest właściwie 
otwarty... I to również wyko­
rzystują, z powodzeniem, 
wspomniane sekty czy alter­
natywne ruchy religijne, bo 
nasze relacje, nasz sposób my­
ślenia jest kształtowany w co­
raz większym stopniu przez te 
elektroniczne media. Z drugiej 
strony, ostatnio w naszej prze­
strzeni publicznej właściwie 
nikt, w żadnej kampanii, 
o tym problemie nie mówi. 
A o tych ruchach religijnych 
czy sektach i ich destrukcyj­
nym wpływie na człowieka, 
powinno być głośno już 
w programach szkolnych. 
Do ich realizacji powinni być 
włączeni także rodzice. Te 
kwestie nie powinny być 
puszczone natzw. żywioł, 
a teraz tak to w praktyce wła­
śnie wygląda. Bo tu nie chodzi 
tylko o to, jak człowieka, 
szczególnie tego młodego, za­
bezpieczyć przed zniewole­
niem, przed pewnym uwie­
dzeniem czy jakąś patologią, 
ale o uchronienie go 
przed szeroko pojętą psycho-
manipulacją. Tu głównie o to 
chodzi. My dziś na Wydziale 
Teologicznym UMK w Toru­
niu rozmawiamy o zagroże­
niach dla integralnego roz­

woju chrześcijanina, także dla 
jego zbawienia. I te nasze dys­
kusje, wykłady dotyczące 
apologii, czyli obrony prawdy 
chrześcijańskiej o człowieku, 
0 społeczeństwie, oscylują 
przede wszystkim wokół py­
tania, co robić, żeby ta obrona 
była wiarygodna. Żeby była 
mądra, choć troszeczkę dosto­
sowana do współczesnej " 
mentalności odbiorców. Bo 
potem widzimy, jak te uwi­
kłane poprzez internet dzieci 
nam „odpływają", dzieje się 
z nimi coś dziwnego, są zwią­
zane z grupą, w której „domi­
nuje" jakiś kult. A potem na­
stępują kryzysy ich psychiki, 
ucieczld w narkotyki czy 
próby samobójcze. 

To jak docierać do tych ludzi, 
aby ich edukować? 
Dla populacji, która ma 40 
1 trochę więcej lat środkiem 
dotarcia może być książka, bo 
zakładam, że w tym wieku 
osoby te chętnie ją czytają. 
Natomiast, jeśli chodzi 
0 młodszych, to trzeba ko­
niecznie wejść na poziom ich 
percepcji, który jest ukształto­
wany właśnie przez cyber­
przestrzeń. A więc należy 
na przykład robić filmiki i opo­
wiadać w nich historie, które 
by odpowiednio edukowały 
młodych ludzi w zakresie 
choćby tych wartości, o któ­
rych wcześniej wspomniałem. 
1 trzeba ich wspierać, trochę 
bawić, a jednocześnie rozwią­
zywać ich problemy. Po prostu 
towarzyszyć im, ale - jakby po­
wiedział papież Franciszek -
nie tylko w takiej formie: „Zo­
bacz, Jezus Chrystus ciebie 
kocha". 

Sekt, alternatywnych ruchów 
religijnych jest coraz więcej, 
bo wskazuje się, że to jest 
ogromny biznes. Ale też są 
wskazania socjologów, że 
w Polsce mamy do czynienia, 
przynajmniej w ostatnich 20 
latach, z takim gwałtownym 
kryzysem religijności katolic­
kiej, zwłaszcza wśród ludzi 
młodych i głównie w dużych 
miastach. Czy to także jest 
podłożem do ich wzrostu? 
Oczywiście. Dlaczego tak się 
dzieje? Teoretycy, którzy śle­
dzą te przemiany, wskazują, 
że kryzys religijności ma ścisły 

związek również z wpływem 
na człowieka sieci interneto­
wej, która mocno zmienia jego 
percepcję. Sprawia, że po­
przez przekazywane przez in­
ternet „złe" treści ma on za­
chwiane poczucie tożsamości, 
przez co jest zagubiony, bo nie 
ma konkretnych punktów od­
niesienia jak tradycja, zasady, 
rodzina. Zatraca się i nie od­
różnia, co jest przyzwoite, a co . 
nie jest. Co wypada, a czego 
nie należy robić. Taki czło­
wiek nie integruje się ze swoją 
rodziną czy środowiskiem, 
a ta alienacja - do której dążą 
niektóre religijne ruchy - spra­
wia, że można go dowolnie so­
bie kształtować. Jak plaste­
linę... A dlaczego dotyka to 
szczególnie młodych ludzi? 
Ponieważ są oni bardziej po­
datni na wpływy, na manipu­
lacje w sieci. Stąd tych de­
strukcyjnych grup, tym sa­
mym negatywnych treści jest 
w niej coraz więcej. Łatwiej 
jest ich pozyskać, bo budowa­
nych wirtualnie obietnic lep­
szego życia w jakiejś mało wy­
raźnie określonej wolności 
i bez zobowiązań młody czło­
wiek tak naprawdę nie zwery­
fikuje. Osoby starsze zostały 
ukształtowane w świecie real­
nym, czyli tradycyjnym. Nato­
miast młodzi, żyją obecnie 
bardziej w świecie wirtual­
nym. Stąd, każdego dnia, sto­
jąc przed koniecznością jakie­
goś wyboru, nie są do końca 
przygotowani, aby postawić 
na dobre, prawdziwe warto­
ści. O czym świadczy cho­
ciażby odpowiedź na proste 
pytanie: „Kim chciałbyś zo­
stać"? I często wśród kilkuna­
stoletnich dziewczynek sły­
chać, że... influencerką. Taki 
pogląd to również potwier­
dzenie faktu, że nasz dotych­
czasowy świat „się rozjeż­
dża". Nie tylko w Polsce. Prof. 
Andrzej Zybertowicz alarmuje 
wprost, że przy pomocy cy­
bernetyki można będzie bar­
dzo łatwo stworzyć system to­
talitarny, który skontroluje 
każdego. Każdy nasz krok, 
działanie, czy każde 50 groszy, 
które wydamy. Profesor wska­
zuje, że za chwilę wszystko 
będzie już „pod kontrolą", 
a wolność człowieka stanie się 
iluzją. 
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KALENDARIUM 

17 LISTOPADA 
URODZILI SIĘ 
1942 
Anna Seniuk-Małecka, polska 
aktorka teatralna i filmowa, 
profesor sztuk teatralnych wy­
kładowca Akademii Teatralnej 
im. Aleksandra Zelwerowicza 
w Warszawie. Od 1964 roku 
występuje nieprzerwanie 
na deskach teatrów warszaw­
skich, w Teatrze Telewizji, 
w filmach i w licznych seria­
lach. Stworzyła niezapo­
mnianą kreację aktorską 
Magdy Karwowskiej w jed­
nym z najpopularniejszych 
polskich seriali telewizyjnych, 
„Czterdziestolatku" i „Czter­
dziestolatku 20 lat później" 
w reżyserii Jerzego Gruzy. 
1942 
Martin Marcantonio Luciano 
Scorsese - amerykański reży­
ser, scenarzysta, montażysta, 
aktor i producent filmowy. 
Laureat Oscara za reżyserię 
filmu „Infiltracja" (2006 r.). 

ZMARLI 
1796 
Caryca Katarzyna II Aleksie-
jewna Wielka - pochodząca ze 
Szczecina księżniczka an-
halcka, żona wielkiego księ­
cia, później cesarza rosyj­
skiego Piotra III, po zamachu 
stanu samodzielna Cesarzowa 
Wszechrusi panująca w Impe­
rium Rosyjskim. Zaliczana jest 
do najwybitniejszych wład­
ców Rosji. 

1757 
Maria Józefa Habsburżanka -
królowa Polski, ostatnia kró­
lowa małżonka Rzeczypospo­
litej Obojga Narodów, żona 
króla polskiego i elektora sa­
skiego Augusta III Sasa, sio­
stra cesarzowej Marii Amalii 
Habsburg. Była osobą bardzo 
ambitną, inteligentną i reli­
gijną. Ofiarowała relikwiarz 
i piękny renesansowy krzyż 
ojcom paulinom z Jasnej 
Góry. 

ZDJĘCIE TYGODNIA 

PIERWSZY STATEK W NOWYM DOKU W SZCZECINIE 
Do doku NMGi na Pamicy wpłynął norweski statek Wilson Perth. 
To będzie pierwszy remont w doku firmy Astillero. 

- Operacja trwało około trzech godzin, statek był wprowadzany 
przez dwa holowniki. Wszystko przebiegało bez przeszkód - mówi 
Przemysław Mańkowski, prezes zarządu Net Marinę Group. Re­
mont jednostki potrwa 21 dni, z czego osiem dni spędzi ona w doku. 

mailto:prenumerata.gdp@polskapress.pl
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Wolność, pokoj 
i niezależność 
energetyczna. 
TY J E S T E Ś  E U R O P A .  
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Wpobliżu Czarnej Dąbrówki kierująca skodą nie dostosowała 
prędkości do warunków drogowych i zjechała do rowu, 
po czym dachowała. Na szczęście nic się jej nie stało. 
Do zdarzenia doszło najprawdopodobniej w wyniku niedo­
stosowania prędkości do warunków panujących na drodze. 
Kobieta została ukarana mandatem karnym w wysokości 
500 zł. ZIDA 

DYŻURNY GŁOSU 
Sylwia Lis 
tel. 697770125 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji „Głosu 
Pomorza" przy ul. Henryka 
Pobożnego 19 oraz 
pod adresem: 
alarm@gp24.pl 

Strażnicy miejscy sprawdzają, 
czym palimy w piecach 
Wojciech Lesner 
Słupsk 

Straż Miejska rozpoczęła 
kontrole domowych pale­
nisk. Okazuje się, że w pie­
cach lądują plastikowe bu­
telki, zużyta odzież, a na­
wet... okienne ramy. Za pale­
nie niedozwolonymi mate­
riałami grozi kara. 

Kontrole palenisk ruszyły wraz 
z rozpoczęciem sezonu grzew­
czego. Jak co roku, Straż Miej­
ska sprawdzać będzie mieszka­
nia i domy, z których z komi­
nów wydobywa się podejrza­
nie wyglądający dym (kopcący, 
gęsty, niekiedy nawet w poma­
rańczowym kolorze). 

Najczęściej sami mieszkańcy 
informują Straż Miejską, że 
z domostwa w ich sąsiedztwie 
wydobywa się dziwny dym. 
Donosy spływają najczęściej te­
lefonicznie, bądź za pośrednic­
twem wiadomości e-mail. 

Bywa też tak, że podczas pa­
troli, strażnicy sami zauważą nie­

-1, pn 

Strażnicy przyjrzą się tym mieszkaniom i domom, z których wydobywa się podejrzanie 
wyglądający dym (kopcący, gęsty, niekiedy w pomarańczowym kolorze) 

pokojący wygląd dymu, wtedy 
podejmują interwencje własne. 

Jak wygląda kontrola pale­
niska? 

- Strażnicy po przybyciu 
na miejsce kontroli dokonują 
oględzin, sporządzają doku­

mentację fotograficzną paleni­
ska. Jeśli strażnik nie będzie 
miał pewności, że spalany jest 
odpowiedni opał, może pobrać 
próbkę z paleniska. Jest ona na­
stępnie wysyłana do akredyto­
wanego laboratorium. Na pod­

stawie wyników takiej analizy 
może zostać zaproponowany 
mandat karny, bądź zostaje 
sporządzony wniosek o ukara­
nie do sądu - opisuje Paweł Dy-
jas, komendant Straży Miej­
skiej w Słupsku. 

Slupszczanin oskarżony o zabójstwo swojego syna 
będzie odpowiadał z wolnej stopy 

Bogumiła Rzeczkowska 
Słupsk 

Sąd Okręgowy w Słupsku 
osądzi Marka K. oskarżone­
go o zabójstwo syna. To jed­
na z nielicznych spraw, 
w których osoba oskarżona 
0 najcięższą zbrodnię będzie 
odpowiadać z wolnej stopy, 
czyli pozostając na wolności. 

34-letni Waldemar K. zginął pod­
czas kłótni rodzinnej. Do tragicz­
nego zdarzenia doszło 24 listo­
pada 2022 roku w mieszkaniu 
przy ul. Długosza w Słupsku, 
w którym małżeństwo emery­
tów mieszkało razem z synem. 
Późnym wieczorem przy alko­
holu ojciec pokłócił się z synem. 
W czasie szarpaniny 70-letni 
obecnie Marek K. chwycił zanóż 
1 ugodził nim syna w klatkę pier­
siową. 

Marek K. został areszto­
wany pod zarzutem zabójstwa. 
Przyznał się i złożył obszerne 
wyjaśnienia. Żałował swojego 
czynu i wyraził skruchę. Pod­
czas śledztwa prokurator 
stwierdził, że w sprawie nie­
zbędna jest opinia psychia­
tryczna dotycząca poczytalno­
ści podejrzanego w chwili za­
rzucanego mu czynu. Z opinii 
biegłych wynika, że Marek K. 
był w stanie rozpoznać znacze­
nie czynu i pokierować swoim 
postępowaniem, czyli miał 
w pełni zachowaną poczytal­
ność. Może również odpowia­
dać przed sądem. 

- Do Sądu Okręgowego 
w Słupsku skierowaliśmy akt 
oskarżenia, w którym zarzuci­
liśmy oskarżonemu, że działa­
jąc z zamiarem bezpośrednim 
pozbawienia życia swojego 
syna Waldemara K., zadał mu 

cios nożem w klatkę piersiową, 
powodując zgon pokrzywdzo­
nego - mówi Lech Budnik, 
słupski prokurator rejonowy. -
Marek K. przyznał się, ale kwe-

Dezycję o pozostawie­
niu oskarżonego 
na wolności podjął Sąd 
Okręgowy w Słupsku, 
a podtrzymał Sąd Ape­
lacyjny w Gdańsku 

stionował, że chciał zabić syna. 
Jak twierdził, nóż wziął do ręki 
w czasie szarpaniny. Jednak 
w tej sprawie nie widzimy oko­
liczności, które by wskazywały 
na działanie w obronie koniecz­
nej lub na przekroczenie granic 
obrony. 

Prokurator rejonowy do­
daje, że Marek K. będzie odpo­

wiadał z wolnej stopy, czyli po­
zostając na wolności. 

- Gdy w lipcu zwróciliśmy 
się z wnioskiem o przedłużenie 
tymczasowego aresztowania 
o kolejne dwa miesiące, Sąd 
Okręgowy w Słupsku uznał, że 
na tym etapie postępowania 
nie ma już potrzeby stosowania 
w dalszym ciągu tego środka 
zapobiegawczego. Zaskarżyli­
śmy to postanowienie, ale Sąd 
Apelacyjny w Gdańsku utrzy­
mał je w mocy - mówi prokura­
tor Lech Budnik. 

Jest to zatem jedna z bardzo 
nielicznych spraw w Słupsku, 
w których oskarżony o zbrod­
nię zabójstwa został zwolniony 
z aresztu jeszcze przed rozpo­
częciem procesu. Za zabójstwo 
oskarżonemu grozi kara 
od ośmiu do 15 lat więzienia, 25 
lat lub dożywocie. 
©® 

A kara może być dotkliwa, 
bo za palenie śmieciami grozi 
mandat w wysokości nawet 
500 zł (najniższy wymiar kary 
to 20 zł). Gdy sporządzony zo­
stanie wniosek do sądu o uka­
ranie - grzywna może osiągnąć 
kwotę nawet 5000 zł. 

Spalanie w domowych pie­
cach i kotłowniach odpadów 
wiąże się nie tylko z zagroże­
niami dla przewodów komino­
wych (na ściankach może osa­
dzić się niebezpieczna sadza 
mokra, mogąca ulec zapaleniu), 
ale przede z zanieczyszczaniem 
środowiska. W trakcie spalania 
śmieci (w szczególności pla­
stiku, gumy, czy lakierowanego 
drewna) do atmosfery uwal­
niane są szkodliwe substancje, 
które zatruwają ludzi i zwie­
rzęta oraz przenikają do gleby. 

Jak mówią strażnicy, w pie­
cach ląduje wszystko - od typo­
wych śmieci,plastikowychbute-
lek i kartonowych opakowań, 
przez sztuczną skórę, skończyw­
szy na meblach, a nawet zuży­
tych oponach. 

Od l września do 6 listo­
pada strażnicy miejscy ze 
Słupska przeprowadzili 19 
kontroli domowych palenisk, 
jedna z nich zakończyła się 
mandatem w wysokości 50 zł. 
W ubiegłym sezonie grzew­
czym wszystkich kontroli 
w Słupsku było 60. Wysta­
wiano siedem mandatów 
na łączną kwotę 1000 zł. 

Zeszła zima była jednak spe­
cyficzna - wzrosły ceny energii 
i opału, tym samym wiele osób 
znalazło się w trudnej sytuacji 
materialnej, nie będąc w stanie 
przez cały sezon ogrzewać dom 
węglem czy drewnem. Straż 
Miejska została wyczulona, aby 
dokładniej analizować sytuację 
osób, u których wykryto wykro­
czenie. Paweł Dyjas zapowiada, 
że i w tym roku może być po­
dobnie. 

- Do każdej kontroli straż­
nicy będą podchodzić indywi­
dualnie i będą brali wszystkie 
czynniki pod uwagę - podkre­
śla Komendant Straży Miejskiej 
w Słupsku. ©® 

KRÓTKO 

REGION 
Wczoraj rano wybuchł pożar 
w markecie przy ul. Drzymały 
w Bytowie. Nikomu nic się nie 
stało, ale straty materialne są 
znaczne. 

- Do gaszenia pożaru wy-
j achały trzy zastępy z Pań­
stwowej Straży Pożarnej 
w Bytowie. W związku z du­
żym zadymieniem były po­
trzebne kolejne siły i środki. 
Przyjechały zastępy ochotni­
czych straży pożarnych z te­
renu powiatu bytowskiego -
informuje Krzysztof Rychter 
z Komendy Powiatowej Pań­

stwowej Powiatowej Straży 
Pożarnej w Bytowie. -
Na szczęście w miarę szybko 
udało się opanować pożar, 
który rozprzestrzenił się 
na elementy dachu. Dzięki 
wysiłkowi strażaków udało 
się odkryć około 200 metrów 
pokrycia dachowego i ugasić 
ogień. 

Przyczyna pożaru nie jest 
znana. Będzie ją wyjaśniać by-
towska policja. 

Podczas akcji gaśniczej 
ulica Drzymały była wyłą­
czona z ruchu pojazdów. 
ZIDA 

0010954301 

Burmistrz Miastka 
stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 

nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 ze zm.) 
informuje, 

że na tablicach ogłoszeń tut. urzędu oraz na stronie http:/ www.bip.miastko.pl/ za­

mieszczone zostały na okres 21 dni wykazy nieruchomości przeznaczonych do: 
- dzierżawy, położonej w obrębie Pasieka, gm. Miastko oznaczonej numerem dział­

ki 402/16 w części o powierzchni 405 m2 z przeznaczeniem na cele składowe, 

- dzierżawy, położonej w obrębie Trzcinno, gm. Miastko oznaczonej numerem działki 
28/1 o powierzchni 0,2985 ha z przeznaczeniem na cele rolne. 


